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Rolnictwo.
0  wcześnem żniwie zboża.

Jus w ielokrotnie m ówiliśm y w te'm piśmie: ze 
-wcześniejsze żniwo, mianowicie żyta i pszenicy, 
w ielorakie przynosi korzyści. I poczynione w tej 
m ierze w ro k u  zeszłym  doświadczenia, oka­
za ły , że żyto, skoszone wtenczas, kiedy dźbło 

'B y ło ' jeszcze zielonaw e, a ziarno nabra-1'o już 
pewnego stopnia tw ardości, wydało ziarno cigź* 
sze  i piękniejszego koloru, od tego, k tóre by ło  
koszone w zupełnej dojrzałości słom y i ziarna; 
źe tak  dobrze k iełkow ało  jak  ostatnie; słom ę 
zaś nierów nie chętniej byd ło  spożywało niż zu> 
pełn ie  dojrzałą.

Potw ierdza to  zdanie p . Błocka; k tó ry  nadto 
u trzym uje: że żyto, przed zupel’ne'm dojrzeniem  
skoszone, ła tw iej znosi c z a 3  sło tny  od tego, k tó ­
re  podczas zupełnej dojrzałości pokoszone zo­
stało; i że słom a, lubo  nieco ciem niejsza od 
zupełnie d o jrza le j, jest przecież pożywniejszą 
od-m’ej. Tw ierdzenie to , ty le praktycznego ro l­
n ik a  jakim  jest p. B locit, jest zaiste nader 
w ielkiej wagi; gdyzjlotąd panow ało niem al ogól­
nie to przekonSme: że żyto, przed dojrzeniem  
pokoszone,"prędzej się psuje jeżeli czas s ło tn y ,  
nastąpi, aniżeli dojrzałe; i w łaśnie ta okoliczność 

/najw ięcej odstręczalA yd—rozpoczynania wcze­
śniej żniwa tegóż zboża.
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Co do pszenicy, przytaczam y tu  następujące 
doświadczenie, przez ziom ka naszego w roku  
u p łyn ionym  uczynione.

Pew na część pszenicy została skoszoną  gdy 
jeszcze dźbło  i listk i b y ły  zielonawe, a ziarno 
poniekąd m iękkie; czyli około 8 do 10 dni 
przed zwyczajne'm rozpoczynaniem  żniwa. Po 
upływ ie dni 10 pozęto  taką samą ilość pszenicy. 
Pierw szej kopa w ydała 2 korce 8 garncy; d ru ­
giej spełna 2 korce; zatem  m niej 8 garncy. 
Poniew aż co do upraw y i wszelkich innych oko­
liczności, żadna nie zachodziła różnica m iędzy 
jedną i d rugą pszenicą, przeto większy plon  
pierw szej pochodził w części od większego nieco 
z ia rn a , w części ztąd, że drugi«j wiele się na 
polu okruszyło . Z każdego zb ioru  zm ielono z n a j­
większą aku ratnością  po £ korca pszenicy. W y- 

iylTtakowy:
Pszenica wcześnie zebrana w ydała:

O trąb  f u n t ó w .......................................13
M ąki ś r e d n i e j ....................................... 15 ^

» pięknej  ............................................ 62

Razem funt. 90 £
Pszenica zupełnie dojrzała wydała:

O trąb  f u n t ó w ........................................17
M ąki s r e d n i e 'j ....................................... 15 j

w pięknej . .  .................................56

Razem  funt. 88 £
A zatem , pszenica zupełnie dojrzała w ydała 

W ogólnościyż--5b rtffiinn ie j; w szczególności zaś, 
funt. o trąb , a mniej 6 funt. m ąki pię­

k n e j, n iżli zebrane z pola przed dojrzeniem .

Co do użycia na  sie'w pszenicy przed zupeł- 
ne'm dojrzeniem  zebranej, zechce czyteln ik  p rze­
czytać art: »Utvag-i nad śniecią w pszenicy,u  przez 
p. B ertollon , w poprzednim  N rze tego pisma 
zamieszczone.

Gospodarstwo domow'e.
Cedzidło do czyszczenia wody.

(z ryciną)

Jak  w ielki ma w pływ  używ anie do picia 
i gotowania, czystej w ody, powszechnie jest 

- A t o l i  n ic  vf3,iędBre mieć ją  można; ist- 
nące zaś do tego celu aparatay—tcrkr-mało do­
starczają wody czystej, iż tylko do główniejszej 
po trzeby  tajkowa ograniczyć się musi; nadto, 
wym agają one częstego czyszczenia i sporzą­
dzania; przytem  m anipulacya na  nich jest tak  
m ozolna^ że już dla tych  przyczyn m ało są 
używ ane.

Z aradził tym  niedogodnościom  p.-ik£qy wy- 
nalez iem em cedzid ła , k tóre pom im o że jestTłla- 
der proste, łatw e do czyszczenia i używ ania,

przecież dostarcza szybko tak  znacznej m assy 
w o d y  czystej, iż m o ż e  służyć nie już tylko 
w gospódnrsiwireh._dqrnowych, ale nadto w pa­
piern iach , b licharniach, d rukarn iach  m ateryów 
i t. p ., gdzie na posiadaniu o zystej wody wie­
le także zależy. P rócz tego, cedzidło to , m o­
że także być używanehn w fabrykach octu, 
w olearniach i rafineryach cukru , k tó rym  zby­
wa dotąd na cedzidle, a k tó reby  tak  szybko 
czyściło p ły n y , jak  tego bieg czynności wy­
maga.

F ig. 1 na dołączonej tablicy, przedstawia ze­
w nętrznie cedzidło o ktore'm mowa. Jest ono 
20 cali w ysokie, 8 cali w śr.edniem przecię­
ciu i w godzinie oczyszcza około 100 galonów 
(1 0 0  garncy) wody, lub  innego p łynu .
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F ig. 2 przedstawia je w przecięciu podłużne'm. 
Po nad miejscem A., przeznaczonem  do zbie­
rania się czyste'j wody, jest dno ruohom e dziur- 
kowane, na k tóre się kładzie warstwa włosów 
końskich lub  tez tkanka z tychże włosów b. 
Na tęż warstwę idzie w łaściwy środek wodę 
czyszczący; to jest: bawełna , starannie oswobo­
dzona z py łu  i tłustości;—warstwę tę przedsta­
wia lit. c. W  środku cedzidła mieści się gal­
wanizowany p rę t żelazny d. zakończony szrubą. 
N a ten  p rę t wsuwa się dziurkow ane wieko e. 
z żelaza lub  też z gliny i przytw ierdza się m u­
t r ą / .  Czysta woda odpływ a ru rk ą  x . opatrzoną 
ku rk iem .

Przyrządzenie tego cedzidła jest następujące: 
m ająca się uży<rd5awełna i w łosy końskie oczy­
szczają się najprzód z p y łu  jak  najzupełniej^ 
i moćzą w wodzie przez godzin k ilka; poczdui 
uk ładają  się w łosy jak  najregularniej (m iano­
wicie p rzy  ścianach naczynia) na dolny spód, 
jak  pow iedziałem , dziurkow any, i nakryw ają 
się drugim , również dziurkow anym  spodem ; na 
tenże idzie baw ełna i p rzykryw a się trzecim  
spodem , takóż dziurkow anym , na k tó ry  kładzie 
się wyżej opisane w ieko e., i za pom ocą szruby, 
w łosy i baw ełna uciskają się do przyzwoitego 
stopnia.

Jeżeli aparat ten  m a być użyty  w fabrykach, 
gdzie np. co g o d z in a  potrZSba około 1 0 ,0 0 0  ga­
lonów (10,000 garncy) wody filtrow anej, budowa 
onegóż w ten sposób się zm ienia, że p rę t żela­
zny d. ze szrubą e. zupełnie się oddala, a ba­
w ełna przyciska się juz ty lko  ta rczą , czyli 
wiek iem Żelaznem, gęsto dziurkowane'm. W szak­
że m assa wody, ciągle na nie'j spoczywająca, 
dostatecznie ją  skupia.

Korzyści jak ie  cedzidło to przynosi, są nastę­
pujące:

1. Może być budowane na dowolną ilość wody, 
począwszy od k ilkunastu , do k ilkunastu  tysięcy 
garncy.

2. Nie zm ienia w najm niejszy sposób sm aku 
wina, octu, olejów, soku cukrowego i t .  p an 
te'z ich ko loru .

3. Objętość onegóż, w porów naniu do massy 
wody jak ą  oczyszcza, jest nader m ałą. N p. ce­
dzidło wyżej opisanych w ym iarów , na  dobę 
oczyszcza przynajm niej 1,500 galonówrw«<i5r ^ _

4. N ader łatw o się da wyczyścić; a naw et na 
te'm sam em  rusztow aniu na k tó rem  stoi.

5. W oda na nie'm filtrow ana nie zm ienia wcale 
swej natury ; czyli nie staje się tw ardą, ponieważ 
do jej czyszczenia n ie używają się żadne che­
miczne środki. Okoliczność ta jest szczególniej 
w ie lk ić /w ag i dla farbierniów , b licharniów , dru­
karń  kartunów  i t. p. k tó re  potrzebują wody 
czyste'j, ale przytem~~iniękkidf r

— Nuj waSrriejszemi przecież koszyściam i są: ssyó- 
kość filtrow an ia  ł "łatwość czyszczenia aparatu. 
O statnią czynność w k ilkunastu  m inutach mo­
żna w ykonać, p rzep łuku jąc potrzebow aną już 
baw ełnę, lub  też zakładając świe'żą, poprzednio 
wyczyszczoną i nam oczoną. N akoniec, dla go­
spodarstw  domowych, i to nie m ałą już jest do­
godnością, iż cedzidło to , może być umieszczone 
w kążdem  dogodnem miejscu; np . w sieni, w k u ­
chni (szczególniej zimową porą), pod szopą, (w le­
tn iej) i t . p.

Aparacik do gotowania m l/ka.
(B u lle t in  de la  S o c ie te  d’Encouragenaent^

(z  rycina^

Częstokroć rzeczy, małejńia~pOZór wagi, oka­
zują się wazne'mi, gdy się gruntow nie nad nie'mi 
zastanowim y. D jiS ić flic zb y  słusznie należy go­
towanie m lekai Jest to  czynność która się od­
bywa codziennie, n iem al w najmniejsze'm naw et" 
gospodarstwie. Tym czasem , ileż się to onegóż 
darem nie trac i, przez wykipienie; ileż się psuje, 
przez niedostateczne wygotowanie; albowiem
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wiadom o, że m leko i śm ietanka np . na p ó l prze- 
w arzone, o wiele wcześniej kwaśnieją aniżeli 
należycie przegotowane; ileż przez przyswędze- 
n ie staje się nieuzyteczne'm?

W szystkim  tym  niedogodnościom  zapobiegł 
p . Joum ard  wynalezieniem  nader prostego apa­
rac ik u , czyli włascTwie mówiąc, naczynia, w któ- 
re'm m ożna gotować mle'ko bez żadnego dozoru, 
i  obawy o w ykipienie; albowiem , niechby się 
najdłużej na największym gotowało ogniu, na ża­
den sposób wydostać się z naczynia na zew nątrz 
nie może. N adto, łatw o na nie'm słabą śm ie­
tankę zam ienić w gęstą, p rzez w yparow anie z niej 
dow olnej ilości wody (a).

A paracik o k tórym  mowo, składa sięzp o k ry w y  
blaszanej, mnjące'j w środku ru rk ę  1 cal 10 lin ii 

-w y so k ą ra  1 cal 5 lin ii w średnicy; prócz tego, 4 
m ałe okrągłe otw ory, 4 lin ie  w' średnicy. T a­
kowa pokryw a wstawia się w rąd e l zw yczaj­
nego kształtu ,- z tąT ylko  różnicą,~iz IfiTTj~cata 
od w ierzchu być w inien nieco szerszy, czyli 
m ieć brzeg, na k tó rym  pokryw a się opiera.

F ig u ra  3 przedstaw ia w spom nioną pokryw ę 
uw ażaną z góry. — '  ^

a.  ru rk a  b. b. b. b. o tw ory.

F ig . 4 okazuje w przecięciuTądelek, wraz z bę­
dącą w nim pokrywą.

a. a. a. a. rą d e l;—-przy  b. b. nieco sze'rszy, 
celem utworzenia brzegu, do uparcia pokryw y.

(a )  P .  jTranrerd w z i ą ł  pa ten t  na te n  w y n a la z e k ,  a 
od  T o  w a r t y  s tw a  do zachęcenia -przemy s i n , o t r z y m a ł  
m ed a l  b r a n ż o w y .  W  W arszaw ie  w y r a b ia  ta k o w e  apa­
rac ik i  na m nłę  skalę, p. C za rneck i m a js te r  k u n sz tu  bla- 
cliarSkkego, Krak o w sk ie  P rzed m ieśc ie  N e r  411. R ed .

(Jeżeli stary  rądel ma być do tego celu p rzy . 
rządzony, w miejsce rzeczonej w ypukłości, m o­
żna dać wewnątrz onegóż obrączkę, do oparcia 
p okryw y).

c. c. pokryw a. —  d. będąca w niej ru rk a . — 
e. e. otwory, f .  rękojeść rąd la .

'Chcąc m leko gotować, napełn ia  się nie'm rą- 
delek o f  cąla niżej brzegu, na którym  pokryw a 
się opie'ra; pocze'm nakryw a się takow ą i wsta­
wia na węgle na zwyczajny tró jnóg. Skoro mle'ko 
wreć poczyna, wybiega z siłą przez ru rk ę  d. 
i z tej rozle'wa się na pokryw ę, z k tórej dziur­
kam i e. e. e. e. idzie na pow rót do rądelka, m ożna 
gotować więc je bez żadnego dozorow ania, i jak  
pow iedziałem  bez obaw y w ykipienia. N adto, 
u tw orzony na nie'm, tak  zwany kożuch, czyli 
warstwa gęstej śm ietany, zawsze pozostaje w dol­
nej części rądelka; ponieważ podczas wybiega­
n ia  przez ru rk ę , rozdzie'ra się i ty lko  p ły n - 
niejsze mle'ko w górę się wznosi.

P okryw a wyżej opisana, może być z b iałej 
blachy; ale ponieważ jest tak  lekka, iżby  ją  
łatw o mle'ko wrzące m ogło w górę wysadzić, 
p rzeto , albo pow inna się tak  mocno wsuwać 
wrądeT iżby wysadzenie jej nastąpić nie mogło; 
lub  też^Wypada^ją^w ten  lub ów sposób p rzy­
tw ierdzić, co wszakże trudnóhi bynajm niej nie 
jest.

Zapobiegając powyższemu przypadkow i, p. 
Joum ard  w yrabia teraz podobne pokryw y z że­
laza lanego, a naw et i ze zwyczajne'] porcelany 
podług rozm aitych wymiarów.

A paracik ten , tak  w ielk ie znalazł wzięcie, iż 
we F ran cy i n iem al każde m ałe i w ielkie go­
spodarstwo jest nim  zaopatrzone.



Wychów zwierząt domowych.
Opis Itrowy, która w Aaglii przez 3 
lata na wystawach zwierząt, pierwsze 

nagrody otrzymywała.
(Rycina fig. 5)

Jak  wiadomo, A nglia, skutkiem  starannego 
i umiejętnego krzyżow ania zw ierząt, posiada dziś 
najdoskonalsze rassy każdego ich rodzaju; a przez 
następne rozpłodzanie samo w sobie, tak  dalece 
ustalone, że za rassy czystej krwi, słusznie są uwa­
żane i na wszystkie strony  świata się rozchodzą. 
B iorą je  bowiem na stały  ląd E uropy , do A zyi, 
do A m eryki, do A fryki i do A ustralii.

T ak  np. co do byd ła  rogatego, jedne rassy 
odznaczają się największą mlecznością, drugie 
prędkie'm upasieniem , inne nakoniec nie pospo­
litą  s iłą  lub wzrostem; jedne m ają rogi k ró tk ie , 
cienkie; drugie wcale naw et są bezróżne. W  ogól­
ności, przyjęli A nglicy tę nader słuszną zasadę: 
aby, ile ty lko  podobna, pokarm  obraca ł s j^ n a  
utw orzenie p ro d u k tu , będącego celem chowu 
zwierzęcia (np. u  krów w m leko, u  wołów opa­
sowych w mięso i łó j, u pociągowych w siłę) 
nie zaś na części bezużyteczne, jak o  w gruhe 
kości, rogi i racice w ielkie. D la tego, wszyst­
k ie zwierzęta angielskie odznaczają się jak  naj­
m niejszym  skieletem , w porów naniu do innych 
części ciała.

Atoli jest te'z rzeczą pewną, iż starania Angli­
ków, na wychów zw ierząt łożone, sowicie im 
wynagradzane bywają. T ak  np. p. Collin, na 
publicznej licytacyi, o trzym ał za 47 sztuk byd ła 
rassy krótko-róznej (17 krów, l i  byków, 7 ja ­
łowic, 5 cieląt jałów ek, 7 cieląt byczków) 7115 
funt. szter. (2S4,634 złp ,).

Z tej to rassy jes t krow a, której zarys na do­
łączonej tablicy się znajduje. Otrzymała ona

trzy  wielkie nagrody; pićrwszą  jako 3 letnia 
jałow ica z powodu dobrego wzrostu i pięknych  
kształtów  ciała; drugą, w dwa lata później jako 
najlepsza dójka; dawała bowiem po ^pieleniu  
przeszło 3b kw art m leka dzienn ie ; a przez 5 
m iesięcy, w przecięciu dziennie po 24 kwart. 
Mleko by ło  tak  tłuste , że w ciągu 32 tygodni, 
otrzym ano z niego 373 funt. angielskich m asła 
(około 60 garn. po ls.).T rzecią  nagrodę otrzym ała 
w późnym  już w ieku, za największą opasłość.

D o  wydoskonalenia w A nglii rass zw ierząt 
domowych, bez w ątpienia p rzyczyn iły  się wiele 
wystawy publiczne tychże zw ierząt i o trzym yw a­
ne nagrody; więcej przecież wysoka cena p rodu­
któw  zwierzęcych. A toli dziś, podług  tw ierdze­
n ia samych Anglików, wystawyptak-^Tak są 
obecnie urządzone, p rzestały  już odpowiadać 
celowi, ponieważ zam ieniły  się w pew ien rodzaj 
sp ek u lacy i.— W Farm ers m agazin  znajduje się 
w tej m ierze obszerny a rty k u ł, z którego na­
stępujący ułam ek.

»Pojechałem do pewnego gospodarza, który  
najczęściej otrzym uje nagrody na wystawach 
zwierząt, aby się obeznać z jego sposobem ich  
hodowania, jako też z całem  gospodarstwem roi- 
nem; bo gdzie są celujące zwierzęta, tam  i ro l­
nictwo celować powinno: jest to związek nie- 
rozdzielny; jes t to najpewniejsza skazówka. Ale 
jakże się zdziwiłem, gdy ani jednego ani d ru ­
giego niepostrzegłem  w tym  stanie, jakiego 
oczekiwałem , po otrzym aniu  tak  częstych na­
gród za celujące zwierzęta. Tymczasem^ po­
strzegłem  w ©ddzielne'j oborze k ilka m łodych 
byków, jak  na swój wiek, prawdziwych o lb rzy ­
mów. Teraz dopiero zagadka rozwiązaną zosta­
ła . D owiedziałem  się bow iem , że te byki, 
przeznaczone na wystawę, do owej chwili—-były



to roczniak i—m lekiem  b y ły  pojone. A więc, wy­
p iły  one mle'ka za kw otę,k ilkakro tn ie  ich realną  
w artość przew yższającą; atoli oczekiwana n a­
groda, sowicie by  to mleko zapłaciła.

Azate'm , nie jestżeto w yraźna spekulacya ku ­
p i e c k a ,  p e w i e n  rodzaj g ry  ażardow nej,tej narodo­
wej manii Anglików? Moźnaż tak  wychowane 
zwierzęta kupow ać do rozpłodu? — Niewiem 
więc czyliby nie by ło  stosowniej, gdyby na wy­

stawy zwierząt dostawiano, nie sztuki wyborowe 
k tó re pojedynczo, tak łatw o utw orzyć, ale ra ­
czej te, które gospodarz na b rak  przeznacza:— 
wszakże z tych — byle tylko rzeczywiście braki 
b y ły  dostawione — m ożnaby sądzić o pozosta­
łych . «

Uwagi te, jakkolw iek może przesadzone, m o­
gą pewnie posłużyć do pewniejszego oznacze­
nia: wystaw zw ierząt domowych (a).

Literatura rolnicza.
W  języku niem ieckim  w yszło następujące, 

dla rolników  nader ważne dzieło:
D er M iltzbrand, eine un ter dem R ind- 

viehe, den Pferden und Schweinen haii- 
fig berschende Seiiche, und dereń sicher- 
stes H eilm itte l, v o n D .G . A .W eber, Grossh. 
Hess. H o fra th , L eibarzt S r. D urchlaucht 
des F iirsten  von  Solms-Łich. Leipzig, 1841 
p re is 16 g. G ro.

Ze wszystkich chorób, jakim  zwierzęta do­
m owe ulegają, bez żadnej wątpliw ości, b iorąc 
ogółowo, zaraza śledziony najwięcej ich zabija. 
W praw dzie powietrze na b y d ło , czyli tak  zwa­
n a  księgosusza  je s t także neder zabójczą; lecz 
ona rzadko  się tylko, zdarza, i pom iędzy je­
dnym  ty lk o  gatunkiem  zw ierząt domowych, 
to  je s t bydłem  rogate'm grasuje; nad to , bydle, 
k tó re  ją  raz  szczęśliwie p rzebyło , już więce'j 
jej n ie  u leg a ; zaraza zaś śledziony, często­
k ro ć  corocznie wraca, w szystkie gatunki zwie­
rz ą t domowych naw et i ptastwo ogarnia; i za­
b ija  za drugim  napadem  zwierzę, k tóre podczas 
pierw szego p rzy  życiu pozostało.

Nadewszystko zaś, ztąd jest ona najn iebez­
pieczniejszą, iż zw ykle, nie objawiają jej obecno- 

(a) (Reszta figur na

ści w ciele żadne poprzednie sym ptom ata; ale 
raczej, zwierze na pozór zupełn ie zdrowe, pada 
i zdycha. D la tego, wynalezienie przeciw  nie'j 
pewnego lekarstw a, by łoby  rzeczywiście najwię- 
kszem dobrodziejstwem  dla gospodarstwa wiej­
skiego.

A utor wymienionego wyżej pism a jest lek a­
rzem  hom eopatycznym . Zastosował on tenże 
sposób leczenia do zarazy śledziony — która 

I T t a k —wrełtrrakich i"n a d e r różnych przedsta­
wia się form ach. O ile sku tek  odpow iedział 
zam iarow i, okazują zamieszczone w dziele p rzy ­
k ład y , tudzież udzielane świadectwa przez w ła­
dze miejscowe.

Główną zasadą leczenia hom eopatycznego jest:
używanie środków w stan ie chorobliw ym , tak ich , 
które zrządzają podobne sym ptom ata w zdro- 
wem ciele zwierzęcia; nadto, lekarstw o takowe 
dawane być winno w nader m ałych ilościach. 
D la  tego, p. W eber leczy zarazę śledziony jadem  
tejże zarazy, czyli u4ntracinem, w nader m ałej 
dozis dawanym .— (Sposób ten  b y ł już polecany 
i używ any przed 6 laty; ale jak  się zdaje, pó­
źniej porzucony). Red-

op isaną zostanie).dołączonej rycinie , w następnym  N rze
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Budownictwo.
Polewa na-datdiy^pfaskie.

Po wielu daremnych próbach, celem nada­
nia dachom płaskim Dorna trwałości nieprzeni-
kliwości, przypadkiem wynalazł nakoniec ne-. . . .  r  -j c a u u u w jm  wpiywom pory
wny obywatel w Poznaniu tak  barcW  poddany- mianowicie u p a ł^ T i  rnrLom- ia k to
środek; który, nietylko Że jak najzupełniej przekonywa wspomniony trzy letni dach w Pó-

Powloka ta składa się z różnych, dosyć tanich 
substancyów. Podobną jest z powierzchowności 
do gummy elastycznej; posiada zaś w tak wy­
sokim stopniu ciągłość i moc, ze silnie oddzia- 

wszelkim szkodliwym wpływom pory

odpowiada celowi, czyli znosi wszystkie nie­
dogodności i wady, jakim w mowie będące dachy 
ulegały, ale nadto, ztąd jest szczególniej wa­
żnym, ze zarowno m ole być użytym do po­
prawienia starych tego rodzaju dachów, jak  do 
zakładania nowych.

W ynalazek ten został podany do rozpoznania 
Regencyi Poznańskiej. Najpochlebniejsza opinia, 
jaką wyznaczona do tego kommissya wydała, 
byłaby już dostateczną rękojmią dobroci wy­
nalazku; tymczasem, potwierdza to jeszcze

znaniu. Massa ta, okazała się nie mnićj sku­
teczną do poprawienia starych popękanych da­
chów Dorna lub Asfaltowych.

Dokładnego opisu części składowych, tudzież 
robienia i używania tej pow łoki, udziela p. 
Schwerdłmann w Berlinie (ulica Lipska N er 35) 
za przesłaniem franko 5 srebr. groszy. (?)

Tak nader umiarkowane wynagrodzenie, na-
- „-------  suwa mimowolnie niejaką nieufność do wyna-

mocniej sam czyn; albowiem od trzech juz lat lazku; tymczasem, tak dziwne rzeczy dzieją się
istnieje w Poznaniu na budowli wynalazcy, dach świecie, że i podobna bezinteresowność może
p łask i, rzeczonym środkiem powleczony i tak si? trafić za granicą. A zate'm, war toby było
dobrze się konserwujący, iż nic do życzenia przekonać się o wartości w mowie będącej pe­
nie zostawia. włoki.

Rozmaitości.
Tanie i proste lekarstwo na kulawkę 

owiec.

W eterynarze francuzcy zapewniają, iż mleko 
wapienne jest najskuteczniejszej lekarstwem 
przeciw kulawce (Pietin) owiec. Tym koń­
cem, polecają zamaczywać nogi tych zwierząt 
w rzeczonym płynie, w ten sposób:—Dwie wan­

ny dowolnej objętości — podług ilości owiec 
chorych, na 1 stopę głębokie, napełniają się 
rzeczonym mlókiem 6 cali wysoko i wpuszczają 
się w ziemię niemal pod sam brzeg, parę łokci 
jedna od drugiej. Przez wanny te przepędzają się 
chore owce. Aby zaś ich nieomijały, robi się 
z lasek owczarskich jakby płot z obudwóch 
stron rzeczonych wanienek. Zapewniają, że kil- 
kokrotne powtórzenie rzeczonego moczenia jest
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dostateczne'm do "wyleczenia zastarzałej kulawki; 
a naw et m iały się zdarzać przypadki, iżpo jedno- 
krotne'm , choroba ta zupełnie zniknęła . (Za­
chodzi pytanie: c z y  t u  jest mowa o tak  zwanej ku­
lawce zjadliwej; czyli te'ż o zwyczajnej. R ed .).

Koleje żelazne i konie pocztowe.

Powszechnem  by ło  to  m n i e m a n i K  Se knieje, 
żelazne zadadzą n iem al śm iertelny cios u trzy ­
m ującym  konie pocztowe. T ak  żle przeciez 
n ie jest. P o d łu g  dziennika angielskiego T i ­
mes, w r. IS38 podatek  od koni pocztow ych 
w ynosił 237,452 funt. s terl. w r .  zaś 1840, 
w  k tó rym  już wiele ko le i żelaznych otw orzo­
no , zm niejszył się takow y ty lko o 25,000 f. s., 
Podatek  od wozów pocztowych w ynosił w r . 
1831, 462,000 funt. ster.; a w r . ,1840, pom im o 
zm niejszonej od n ich  op ła ty , 407,040 funt. ster.

O koniach mięsożernych.

W e F ra n c y i cięgle grassuje nosacizna i zrządza 
ogrom ne pom iędzy końm i spustoszenia. Zwy­
czajnie p rzyp isu ją  tę  chorobę n iskim  i zadu- 
chliw ym  stajniom ; tem u atoli zaprzecza p . Ha- 
m o n t, k tó ry  tę  chorobę często tra fia ł w E gip­
cie i w S y ry i, lecz nigdy niezdarzyło  m u się 
je j spostrzedz w N edschd, tej ojczyźnie naj­
szlachetniejszych koni arabskich.

M niem a on, iż  głów ną przyczyną nosacizny, 
jes t pokarm , zbyt jednostajny  i niedostateczny; 
p rzy tem  tw ierdzi: 'że konie pełnej krw i czyli 
szlachetne, nader rzadko jej ulegają. W  N edschd, 
k o n ie  dla tego w mowie będące'j choroby nie* 
znają , iż je dostatecznie karm ią  m ąką, dak ty . 
lam i, rosołem  a naw et mięsem. D ostają one w pra­
wdzie traw ę, lecz ty lko  przez parę miesięcy pod­
czas wiosny; i to w tenczas, gdy mają spoczynek.

Wpływ dobrego mienia na osiągnie- 
nie podeszłego wieku.

» K ażd y — mówi F ontenelle— chce osiągnąć 
w iek podeszły; ale każdy tak  £yj«, jak gdyby 
p rag n ął, ile podobno, skrócić życie .« T ym cza­
sem , są przyczyny onęż skracające, niezawisłe 
od naszej woli. Między innem i, ubóstwo pierw ­
szo  zajmuje tił m iejsce. N astępujący W yka z  
p odany  do publicznej wiadomości przez p. 
Caspera  w B erlin ie, okazuje wpływ bogactwa 
i  ubóstwa na długość życia.

Celem ułożenia go, p. Casper porów nał za­
kres życia 1000 osób m ajętnych w różnym  wie­
k u , z tak ą  sam ą liczbą ubogich.

lata . M ajętni Ubodzy.
0 _ l,000i

943
_ 1,000

5 żyje żyje 655
10 » 938 » 598
15 u 911 » 584
20 » 886 » 553
30 » 796 » 527
85 u 753 » 436
40 )> 643 • 443
50 a 557 i) 338

' 60 » 399 » 226
70 » 235 n 117
80 » 57 n 21
SO » 25 » 4
95 » 1 » 2

100 » 0 » 0

Ważny wynalazek w  ceglarstwie.

W  Gazecie berlińsk iej Vossa, czytamy nastę- 
pujące doniesienie, przez p . Paulckę chem ika 
podane:

» W łaścicielom  cegielń, za stosowne'm w yna­
grodzeniem , i pod w arunkiem  zachowania ta ­
jem nicy do czasu umówionego, gotów jestem  
odkryć sposób w yrabiania dachówki, cegieł, f l i '  
zów  z m ateryału , w którym  główną su b stan c ja  
jest piasek; a k tó re , bez w y p a l e n i a ,  po S dniach 
m ogą być używ ane; w m iarę zas czasu, coraz 
bardziej tw ardną.

Kantor G łó w n y  w  S ta rem  Mieście JSro 6 1 na p ierw szem  piętrze.


